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tfWJZIAŁ DOCHODÓW rUEŁICżŚłcif i SKaREŁ

w Senacie Rządzącym W31. i Jego Okręgu.
Zawiafdomią, kogo się to tyczyć może, a 

szczególniey kontrybuentów podatków i wszel­
kich należytosci publicznych, oraz kassy, głó­
wną i czopowego, wóylc w gmin, ich zastęp­
ców, niemniey kommendanta milicyi i dyrek- 
cyą Policyi, iż oprócz dotychczasowych se- 
kwestratoró w rządowych PP. Konwickiego, 
Krzyżanowskiego, i Fiałkowskiego, z mocy 
rozporządzenia Senatu z d. 26 lutego r. b. 
N. 915 także i czwarty P, Ignacy Czyże­
wski do ściągania podatków i  innych nale­
ży tości publicznych na polecenia Senatu rzą- 
dzącego, lub któregokolwiek z wydziałów 
upoważnionym został, stosownie do trwają­
cych przepisów a mianowicie rozporządze­
nia Senatu z n. 26 września 1817 r. N. 2753 
kontryłiuenci przeto na ręce jego z powolno­
ścią uiszczac się winni, a władze wyżey 
wspomnione, wrazie potrzeby wedle tychże 
przepisów pomoc skuteczną dawać mu są o- 
ooynązane.

Kraków d. 6 marca 1:833 roku 
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Warszawa 28 Lutego.
PRYWATNE DONIESIENIE Z PARYŻA.

uz minął czas, kiedy polityna na ulicy 
leżała, i kiedy przechadzając się w ludney 
części miasta więcey się dowiedzieć można 
było, niż w gabinecie bankierów i w hotelach 
miniFfc-ów; nowe fakta nie wciskają się nam 
saine,. trzeba je  wyszukiwać ichoci ż nie bez' 
trndu, jednak nayłatwiey ^nachodzimy je w 
salonach. Lecz po pląsaniu .przez cały wie­
czór w pełnych salonach Chaussee d’Antin i 
w świetnym Faubourg St."Germain, i po u- 
chw'yceniu, podle kadrylów i stolików do gra­
nia, naynowszych politycznych zdarzeń, cie­
szymy się o północy w spokoynem małem gro­
nie literackiego towarzystwa. Nigdzie tak jak 
w Paryżu podobne towarzystwa nie nastrę­
czają zabawy i zarazem nauki. Śmierć pana 
Cuvier zrządziła wprawdzie nieodwetowaną 
stratę, światli mężowie, których u niego mie­
liśmy sposobność słyszeć, rozproszyli się te­
raz. — Również ś. p. Abla Remusata mie­
szkanie było średnim punktem dla kory-


